Kościerzyna, dnia 25. V. 1910. 


Szanowny Panie liecenasie ! 


Do Pani Busse przmsłałem tymcnsowo osobiste podziękowanie, 


z nadmieniem, źe cały zarząd oficjalne pokwitowanie podpisze, 
co wymasp atoli kilkenaście dni, gdyż pocztą trzeba pismo 
dziękczynne przesłać od jaćnego do drugiego członka. 
Niewien jak my Kaszuby się wywlzięczymy Panu Mecenasowi za 
taką opiekę. Tymczasem mogę przesłać tylko tysiączne dzięki. 
Odebrsłem 499,50 mre 


Z najwyższym szacunkiem i 


serd. pozdrowieniem 
/=/ Dr. Majkowski 
Przez święta i po Świętach cały tydzień 
niecal byłem u krewnych w gościnie, 


stąd zwłoka, którą bardzo proszę mi 
wybaczyć. 


